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G A Z E T A  L WO WS K A .
W  P i ą t e k  d n i a  19. M a i a  1 8 1 5 *

Wiadomości krajowe.

Z e Lwowa. —  Na utworzony w W i 6  
d n i u  dla Ces. Austr. Inwalidów nowy fun* 
dusz, ofiarowali znowu w G a l i c y  i :

W  Cyrkule S a n o c k i m :  JX.  M o c h n a c e  
k i  grec. kat, Dzieka* Zatwardnicki 71 Zr. 
3 K r .,  JX. J a g i e l s k i  gr. kat. Dziekan 
Brzozowski 20 Z r . ,  JX. Bazyli K a w a ł k i e *  
w i c  z ,  gr. kat. Dziekan Liski 15 Zr. 4 7 Kr., 
JX. Jan P r u s k i  Łaciński Dziekan Rym a. 
fiowski 7oZ r.,  JX. R o h o z i ń s k i  Noworaiey 
ski Pleban Łaciński 15 Zr., a to ze składek, 
które w D zickaniiach  swoich zebrali. JX. 
S z y m a ń s k i ,  Pleban Łaciński w Równie 2 
Zr. 24 Kr. P. Józef O s  t a s z e  w s k  i Dziedzic 
Klimkowski 102 Zr.». P. K o z ł o w s k i  Dzi#- 
dzic Stfalawy 104 Z r . , P. Stanisław D e m  
b i ń s k i  z Horodha 155 Zr.,  P .  Wicenty T a  r- 
n o w i e c k i  Dziedzic Tom oszowa 23 Zr.,  P. 
B e r n a r c z i k ,  kameralny Zarządca (Verwal- 
ter) Dobromilski 40 Z r. ,  a to z zebranych 
składek.

W  Cyrkule Z ł o c i c  w s k i m :  P. Hrabia 
Xawery C h o ł o n i e w s k i  Dziedzic Ł o p a ty n 3 
200 Zr, P. Aloizy W i e r z  a y  s k i  Dziedzic 
Urlowa 30 Zr. P. R y c h l i c k i  Dzierżawca 
Sielca 10 Zr. JX. H a n k i e w i c z  gr. kst. 
Dziekan i Pleban z zebranych składek 46 
Zr.

W  Cyrkule Ż o ł k  i e w s k i m : Duchowień
stwo i Gminy Dziekanii Waręzkiey 49 Zr. 
22 Kr. JX. C h m i e l e w s k i  Pleban Kuki- 
*owski 2 Zr. JX. N i e d z i e l s k i  Pleban w 
^ołtańcu 5 Zr. JX. B i e l e c k i  Pleban Boja« 
Bitki 1 Zr. Dominiium R z e c z y c a  odstą
piło swoią n skżytość  za dostawione dla 
w oyska 61 korcy żyta 14Ó korey owsa , a 
Dominiium M u z y  I o w odstąpiło ią takoż za

dostarczone w tymże samym celo 201/2 kors 
cy  żyta,. P. W a c ła w  K o b e r w a i  n Dziedzic 
Turynki 40 Zr. Dzierżawcy klucjta Magie= 
rowskiego: P. P a w ł o w s k i  aoZr., P .T c ho r z* 
n i c k i 5 Z r . , P. P i k o w s k i 4 Z r . , P. B I e- 
s z c z y ń s k i  10 Z r . , P. S i e m i e ń  s k i  10 Zr,  
P.  M a s i e w i c z  5 Zr.  P.  N o w o d w o r s k i *  
Dzierżawca Batiatycz 3 Zr.

W Cyrkule K o ł o m e y s k i m :  JX.  Mi -  
k o ł a i e w i c z  Dziekan i Pleban Kołomeyskt 
30 Zr. w łasnych, a 134 Zr. 29 Kr; z zebra
nych k ład ek .  JX. M a r a m o r o ś z  Pleban 
SniflW-jjski 10 Zr. JX. Pleban Horodeńsfci 
Ormieński 6 Zr.,  JX, O s ł a  f t k i  Dziekan 
Kułaczkowski 38 Zr. 37 K r . ,  JX. Knihinjcm 
Pleban Zadubrawiecki 12 Z r . ,  z zebranych, 
składek. JX. S o k o ł o  w s k i  Pleban Zabije  
towski 5 Zr. w łasnych, a  10 Zr. ze składki. 
JX. K r o p i w n i c k i  gr. kat. Pleban Stecow- 
ski 2 Zr, Gmina tamteysz‘a 4 Zr. Dorni'- 
niium Dubek 17 Zr. 6 Kr. ze składki. P. 
M r o z o  w i e k i  15 Zr. P.  A b g a r o w i c z  
Diierżawca Zabłatowa 20 Zr. w ła s n y ch ,  a 
22 Zr. ze składki. Gmina P o ł o c z y s k a  10 
Zr. Dominiium N i e z w i s k a 5 Zr. 30 Kr. 
P. Hrabia R o z i e b r o d z k i  Dziedzic Harae 
symowa 5 Zr., Gmina tamteysz* 5 Zr, P. 
Ł a b ę c k i  Mandataryus* tamteyszy r Z r .  
P. S e g e t y ń s k a  Dzierżawczynią Zabłatowa 
10 Zr. Gmina tamteysza 4 Zr. 44 Kr. Gmi» 
na Z a - h o y p o l s k a  1 Zr.  P.  P o d l e s k a  
Dziedziczka T r ó y c y  40 Zr, Gmina K o l a ń -  
s k a  5 Zr. 6 Kr. Gminy Dominiium S n i a -  
t y ń s h i e g o  20 Zr. P.  U r y f o n l o w i c z  
Justycyaryusz Soietyński 10 Zr. P. K f z e *  
c z u n o w i c z  376 Zr. 42 Kr. w Obligacyach 
rządowych. Gmina Żydow ska K o ł p m e y -  
s k a  230 Zr. T a k a ż  Gmina K o s s o w s k a ^  
90 Zr. go

W  Cyrkule S t a n i s ł a w o w s k i  m



P a w e ł  Hrabia P o t o c k i ,  Kanonik i Dziedzic 
B u cza cza ,  tudzież mieszkaiacy tamże Obyś 
watele i  Gminy tamteysze 148 Zr. 30 Kr. P. 
Hrabina Anna ż Czosnowskich P o t o c k a ,  
D ziedziczka Tyśm ienicy  70 Zr. P. Jan L e -  
p a k o w s k i  z  P r z y b y ło w a  3 Zr.

W  Cyrkule B u k o w i ń s k i m :  G m in y:
M u l t a ń s k o - K i m p o l u n g s k i e g  o klucza 
245 Z r . ,  S o c t a w s k a  37 Z r . , H o r c z e c k a  
23 Zr.  ,  5 e r e t s k a  10 Zr. 41 Kr.

Z  Wićdnia d. 11. M aia. —  N, Cesarz i 
K ról raczył Królewsko-Pruskiego Ministra 
Przychodów Barona B u l ó w ,  ozdobić W . K rzy
żem Austryackiego orderu Leopolda.

W skutku i2go artykułu umowy, zawar* 
t e y  d. 3. Czerwca r. z. w P a r y ż u  między 
Pełnomocnikami J. C. K. A p o s t o l s k i e y  
Mości i N. Króla B a w a r s k  i e g  o , w ezwani 
są w szyscy  Tyrolczykow ie  i Forarlbergii»nie 
zostaiący w  w oyskow ey służbie Bawarskiey, 
aby, iczeli sobie życzą ,  prosili dotychczaso

w y c h  Zwierzchników swoich o uwolnienie od 
służby i powrócili do swoiey O yczyzny.

Hrabia Jakób M e l l e r i o .  mianowany 
przez N. Pana Wice = Prezesem Guberniium 
Medyolańskiego.

Z  Medyolanu d. 2. M aia. —  Marszałek 
polny Hrabia B e l l e g a r d e ,  mianowany Za» 
stępcą W ice s Króla Królestwa Lombardzko* 
Weneckiego.

W czoray  przyiechal tu z G e n u i  K a w a 
ler L e b z e l t e r n ,  n ad zw yczayn y Poseł i 
pełnomocny Minister J. C .  K. Apostolskiey 
Mości przy Papieżu.

Z  Wenecyi d. 2. M aia . —  Dnia wctó* 
rayszego przyiechał tu Piotr Hrabia G o e s ,  
C. R. Jeoeralny Wielkorządca Prowincyi z 
tey strony rzeki M i n c  i o leżących. —. Arcy- 
X.iażę J a n ,  na przyięcie ktorego zrobiono 
nayświetoieysze przygotowania, spodziewany 
tu lutro.

W i e l k a  B r j r t a n i i a .

Dnia 22. Kwietnia oddał w L o n d y n i e  
W .  Poseł Austryacki, Hrabia M e r v e l d t ,  
Xiąciu Rejentowi Angielskiemu dyploma na 
5/larsaałka polnego W o yska  Austryackiego. 

Xiażę Rejent odwiedził d, 23. Kwietnia 
wiarą w L o n d y n i e  Xiężnę d’A o g o u l ć -  

.\*bawifc u a iey dw ie godziny.

Dnia 20. Kwietni* arana b y ł y  u Xięcia 
Rejenta w C a r l t o n  h o u s e  wielkie pokoie , 
gdzie między innetni Poseł Francuzki Hrabia 
d e  l a  C h a t r e  przedstawił Jego Królewicow- 
skiey Mości przybyłych do L o n d y n u  ros 
dabów swoich. Dniem wsprzódy m iał tenże 
Poseł długą naradą z  Lordami C a s t l e r e a g h  
i B a t h u r s t .

W  L o n d y n i e  znayduie się teraz Hra* 
bia L y n c h ,  Prezydent miasta B o r d e a u s ,  
i sławny Obrońca L u d w i k a  XVI. P. de S e -  
z e ,  którego N. Król Francuzki m ianował 
przed kilkoma miesiącaifai Prezesem .Sądu 
kassacyyoego.

Z  A n g l i i  w ypraw iaią  ciągle Woysko 
do wschodnich portów Belgickich. Naczelny 
W ód z woyska lądowego Xiążę Y o r k ,  we* 
zw ał okólnym listem wszystkich Pułkowników 
aby pułki swoie postawili w stanie ruszenia 
w pole na pierwsze skinienie. * *

Na posiedzeniu Parlamentu Angielskiego, 
odprawionem d. 19. K w ietnia, ośw iadczył 
Lord G r e y  w Izbie W y i s z ć y ,  iz dnia igo 
Mai* wniesie zapytanie, tyczące się G e n u i ,  
N e a p o l u  &c. Margrabia W e l l e s l e y  (brst 
Xięcia W e l l i n g t o n * )  będzie m ówił w tćy- 
i e  materyi. Lord G r e y  zapytał aię iesicze, 
czy honor Anglii przy wybuehnieniu kroków 
nieprzyjacielskich między Austryą a  Neapo
lem nie b y ł  skrzywdzony, i w  iakim stosun* 
ku zostaie A n g l i i a  z Neapolem? Lord L i*  
v e r p o o l  w y z n a ł ,  iż między Austryą a Oso
bą panującą teraz nad Neapolem zawarta 
była  u m o w a ,  i źe Officer Angielski', który 
naówczas miał dow ództwo we Włoszech 
{Lord B e n t i n k ) ,  zaw arł z taż Osobą zaw ie
szenie broni. W ię c e j  tey chwili nie może 
powiedzieć; lecz zapewnia, iż gdy nadeydzie 
czas wyiaśnienia tćy okoliczności, kaedy się 
przekona, ze się nic nie stało przeciw hono
rowi i dobrey wierze ADglii.

Dnia 19. Kwietnia żądał w Izbie Niż
s z e j  Pan A b e r c r o m b i e ,  a b y  Ministrów 
pociągnięto do odpowiedzialności, iż d o zw o 
lili B o n a p a r t e m u  uyśdź z E l b y .  Chcąc 
sądzić w tćy mierze, trzeba zastanowić się 
nad traktatem zawartym » F o o t a i n e b l e a u  
i  nad okolicznościami, iakie wtenczas za
chodziły. Chociażby tego traktatu miała 
bydź zasadą albo zbyt daleko posunięta 
wspaniałomyślność, alboliteż iakow a politycz
n a ,  lub w oyskow a konieczność, przecfeż 
g łó w n ym  iego celem b y ło  zawsze: zabezpie* / 
czyć zrzeczenie się tronu B o n a  p a r  t e g o ,a o »  
raz  niemożność, iżb y  kiedykolwiek potrafił 
znowu zaburzyć spokoyność E u r o p y .  Kie-



Ay g łówniejsi Marszałków-^ F  r a n c y  i 
traktat teo w s p ó l n i e  podpisali, mieliby zatćm 
prawo żądać zupełnego onegoż spełnienia i 
utrzymania. Zachodzi więc pytanie, czyli 
tenże traktat we wszystkich warunkach był 
dotrzymanym? P ytał się m ówiący: czyli to 
iest prawdą, że B o n a p a r t e g o  z E l b y  na 
Vfyspę Swiętćy H e l e n y  w yw ieźć  chciano? 
Pułkownik C a m p b e l l  doniósł Rządow i 
Angielskiemu, iż B o n a p a r t e  czyni przygo. 
to w a o ia ,  z których możnaby się domyślać 
zamiaru ucieczki; iakież postanowienia w y 
dali Ministrowie w ićy mierze; iakie odzie* 
liii instrufccye okrętom krążącym koło  E l*  
b y ?

L o r d C a s 11 e r e a  gh  od p ow iedział: „ G d y  
przeszłego roku Parlament roztrąsał traktat 
w  F o n t a i n e b l e a u  zaw arty, nikt nie miał 
nic do zarzucenia przeciw niemu. T e r a z ,  
kiedy go złam ał B o n a p a r t e ,  iuż tem sa- 
mćm iest żadnym i  nieobowiązuiącym. Kie* 
d y  B o n a p a r t e m u  przyznano W ładztwo 
E l b y ,  nie mógł więc tamże bydź trzymany 
lak  więzień Stanu. G dyby to czyniono , 
pierwszy Naród Angielski obruszyłby się b y ł  
przeciw temu, a B  o n a p a r t e  oie omieszkał* 
b y  b y ł  zapewne podać tego z a  powód i u- 
Sprawiediiwieoie ucieczki. Z tego powodu 
nie można b y ło  wydadż szczególnych rożka* 
ao w Dowodcom krążących koło E l b y  Ań* 
gielskich okrętów, i dla tego spodziewam się ,  
Ze Izba wniosku Pana A b e r c r o m b i e  wspie* 
rać nie będzie.“

Pan E l l i o t  rzekł: „ T a k  przygotowania 
B o n a p a r t e g o  do ucieczki, iako też i spo* 
só b ,  w iafcian ićy z pewną liczbą oKrętów 
dokonał, b yły  zaiste tóy istoty ,  ze się o 
nich dowiedzieć i przeszkodzić im było można 
skoroby choćby i najm niejszego dozoru i prze
zorności użyto ze strony Angielskich okrętów .*1

O dezw ał się Pan D o u g  l a s :  „ ż e  w cięż
kich czasach trudną iest dobra rad a; lecz 
kiedy się iuż złe stanie, łatw o wtenczas po
w iedzieć, iak działać należało. O baw a Bo* 
n a p a r t e g o  względem wysłania go na wy* 
Spę H e l e n y ,  pochodzi zapewne jedynie z 
artykułu umieszczonego w iedney z Gazet A n 
g i e l s k i c h ,  nie zaś z wyraźnych postano* 
wień. S p osób, iakim złam ał traktat w  
F o n t a i n e b l e a u  za w a rty ,  naucza, czego 
aię po D im  na przyszłość spodziewać było 
*nożna, i iak szczćre są iego teraźnieysze , 
pokoiem tchnace oświadczenia!—  W szystkie 
p o w o d y ,  dla lakich Członkowie mogliby żą* 
dać odpowiedzialności Ministrów, wychc dzące 
2 zasady: i ż  B . o o a p a r t e  powinien b y ł  strzfc*

ionyna^bydż ściśley na E l b i e ,  zbiia ta ©Ó* 
pow iedź: i i  z W ła d cą ,  którym był istotni© 
na E l b i e ,  nie można sie obchodzić iak z 
więźniem Stanu, coby koniecznie nastąpić 
było m usiało , gdyby chciano odebrać ma 
wszelką możność-ucieczki.—  Jest to sprzecz
nością chcieć w p o k o iu K ra y  iaki blokować.‘ ‘ 

Pan P o l e  oświadczył: „że  rostropność 
wyciągała zawarcia z B o n a p a r t e m  trakta* 
tu w F o n ta  in e b 1 e a u ; ubolewać n s leży ,  
iż go złam sł, i Je wiele nieszczęść z tąd wy- 
niknąć może; lecz skoro ty lko A n g l i i a  p o 
zostanie wierną saroóy sobie i swoim zasa* 
dom, nojva walka skończy się zawsze zgubą 
B o  na p a r t  e g o . “  Gdy Pan A b e r c r o m *  
b i e  pow tórzył sw ó y wniosek: „ a b y  Mini
strowie z powodu okazaney w t ly  mierze 
nitdbełości,  uznani zostali za niegodnych 
zaufania N arodu, i w teraźnieyszych drażli
w ych  okolicznościach z urzędów oddaleni 
b y li1* —  przystąpiono do zbierania głosów. 
Upadł wniosek iego większością 149 głosów, 
przeciw 84- *

Potśm w szczęły  w  Izbie N iiszćy  żyw e 
spory względem opłaty  od dochadów, ktćrey 
przywrócenie na r o k  i e d e n  wniósł Kanciarz 
skarbowy.

P. W h i t e b r e a d  ośw iadczył się pićiw* 
szy przeciw temu w n io sko w i: , ,Jakże może 
zapomoieć Izba, że teo stół przed niedawnym 
czasem b y ł  zawalony niezliczoną liczbą a- 
dressów przeciw tćy opłacie? Jakże możemy 
zapomnieć przyrzeczenia szlachetnego Lorda, 
iż ta opłata tylko w przypadku ponow ionej 
woyriy roa bydź przywrócona? W czasie po- 
koiu potrzebowano tylko 19 miliioców nad- 
zw yczayn ych  po b o ró w ; te wniesiono, przy- 
ięto i uchwalono, a teraz powracają znowu 
Ministrowie do .opłaty od dochodów. Lecz 
może pawodem do tego -iest stan woienny?
—  Czy liż iesteśmy w stanie woienny m? .Czy 
zawarliśmy now y traktat w W i e d n  i u?  Lub 
też ,  czy Ministrowie po$tępuią sobie z Era- 
iem , iak im się ty lko podoba? Alboż Parła* 
ment nie ma prawa zapytania się i dowie* 
dzenia, czy mamy woynę ż Francyą lub nie?“
—  Przeszedłszy pctćm P . W h i t e b r e a d  do 
rozpoczętych nieprzyjacielskich kroków  ze 
strony Neapolitańsktey, domagał się od M i
nistra objaśnienia w  tey mierze.

L o r d C a s t l e r e a g h  sądził, iż P . W h  i t e- 
b r e a d  miał tylko dw a pow ody zadania ta
kich za p y ta ń ; to ie s t ,  albo wmówienia w 
Iz b ę ,  i? wniesiona opłata od dochodów iest 
niepotrzebna', albo przekonania Siebie samego 
o  punktach będących, pizedmiutem zapytań 
A  2
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Jego. Co do pierwszego, widzi l z b y o c z y w i 
ście, iak iest potrzebna wniesiona oplata od 
dochodów, bo chociaż zw ycza jn e  źródła przy
chodów ciągle w p ly w a ią ,  wszelako w nad* 
iW yczaynym  przypadku, iahi w tych dniach 
nastanie , nadzw yczayne środki użyte bydź 
muszą. Stoiemy (mówił) między wo j n ą  a 
pokotem. —  Co do złożenia niektórych pism 
odw ołał się Lord C a s t l e r e a g h  na Pana 
F o x a ,  który takie żądania za przeciwne 
praWu ogłosił. P. W h i t e b r e a d  (rzekł Mi. 
nister) iest zapewne pierwszy w Parlamencie,

- który żąda kopii przepisów Ministrowskich; 
lecz v  tśy  chwili nie mogę i nie chcę dogo. 
dzić, żądaniu lego,

P. P o n s o n b y  oświadczył się pfrzeciw 
szlachetnemu Lordow i, dowodząc, iż P. F o x  
powyższą zasadę inaczey wystawił.

P. W h i t e b r e a d  zabrawszy znowu głos 
rzekł: ,,Źródła zw yczayn ych  przychodów
nie sa wyczerpane. Mówiłem tylko: że albo 
ustały, albo Kanclerz iest niebiegłym Mini* 
streni skarbowym. G d y Ministrowie twier
d z ą ,  źe z w y c z a jn e  źródła nie ustały, trzy
mam się więc drugiey części mego twierdze* 
nia. (  Śmiano s ię !) Bardzo się d ziw ię ,  że 

» P. F o x  w  grobie dostąpił tego zaszczytu, iż 
go Lord C a s t l e r e a g h  wspomniał i pochwa
lił. Niechże sobie szlachetny Lord pomyśli, 
iakhy struchlał i zdrętw iał,  gdyby F o t  
powstał.1*

P . B u r d e t t  rzekł: „Jeśli opłata od do
chodów ma bydź uważana za pobcr woienny, 
wnosić m ożna, że pewna » o y n a .“ —  Rozsze* 
rzy ł  się potem nad klęskami w oyny, ktćróy 
końca i wypadków nikt nie zdoła przewi
dzieć. A że zezwolenie na tę opłatę ułatwia 
w o yn e ,  z tego względu nie może się za pią 
oświadczyć.

PP. B e n e t  i T i e r n e y  głosowali prze* 
ciw opłacie, ostatni z tego powodu, źe stan 
Anglii i Europy nie iest mu wiadomy ; że iest 
przekonany, iż od Ministrów zelezało utrzy
mać pofcoy; ale oui chcą w oyny dla taiem* 
nych pobudek, których nie z na,  ani chce o 
nich wiedzieć.

Kanclerz Skarbowy zaprzeczył temu, Ja
koby było zamiarem Rządu mieć woyne. 

K ray potrzebuie 12 miliionów nadzwyczay- 
nego dochodu, a że opłata od dochodów n a  
i e d e n  r o k  tylko ma bydź uchwalona, ra* 
dził w ięc,  aby  ią przywrócić bez wszelkiey 
cdm ieoy.

P. B r a n d  w n ió s ł,  aby ta rzecz na 14 
dni odłożoną b y ł a ,  i aby raczey uchwalić 
wotum kredytowe^ niż przywrócić znienawi*

dzonąopłatę, P. W h i  t eb r e a d  dodał: „T ó m  
bardziey, że woyna ieszcze niepewna ; ale to 
iest rzeczą pewną, i i ,  gdy opłata będzie 
przyięta, wtedy i podczas pokotu przez całe 
życie nią obarczeni będziemy.“  (N ie ! N ie!  
zawołali Ministrowie.)

Po długiey mowie Lorda C a s 1 1 e r ea  g h 
przystąpiono do głosowania. Przeciw po» 
prawie billu było  183 g ło s ó w ,  za poprawą 
58. W iększość 125 głosów.

Dnia 20. Kwiet. wznowiony wzniosefc Pa* 
na N e w p o r t  względem odłożenia billu o p ła ty  
od dochodów na dni 14, powtóraie ódrzuco* 
nym został większością 99 głosów prze* 
ciw  30.

Tegoż dnia ośw iadczył Lord C a s t l e *  
r e a g h ,  iż Kongressowi Wiedeńskiemu poda
ne były  urządzenia tyczące się Arcy Xiężney 
M a r y i  L u d w i k i  i  iey Syna, ale te bynay- 
muiey nie ściągaią się do B o n a p a r t e g o .

Dnia 21. Kwietnia powstały ż y w e  spory 
wzglećfetn traktatu Wiedeńskiego. P. W h i  te* 
b r e a d  zd a w ał się pow ątpiew ać o auten
tyczności irgo , żądał objaśnienia, i skończył' 
mowę wnioskiem: a b y  żadnych posiłków 
pieniężnych nie uchwalono , dopóki nie bę
dzie wiadomo, czy marny woynę lub pokćy. 
Lord C a s t l e a g h  zaświadczył rzeczywistość 
traktatu Wiedeńskiego, zawartego dnia 2_ęgo 
M arca; ale p rzy m a ł  oraz , iż publiczne pi* 
scna umieściły treść iego z wielu omyłkami; 
nwreszcie d od ał,  że traktat nie iest ieszcze 
zatwierdzony od wszystkich Mocarstw, a za
tem nie może bydź przedmiotem rosprawr 
Parlamentowych. Przyrzekł nafeoniec, iz na 
żądanie z ło ży  go w  oryginale. Jakoż tak 
się stało dnia 24., gdy P. W h i t e b r e a d  
swóy wniosek powtórzył. Po złożeniu 
traktatu namienił Lord C a s t l e r e a g h ,  iż 
lubo traktat nie iest ieszcze zatw ierdzon y, 
uważać go wszelako należy za obowiązuiący 
wszystkie strony. Tenże Lord oświadczył 
także, iż nie słyszał nigdy o proiekcie przeć 
wiezienia B o n a p a r t e g o  na wyspę S, He- , 
l e n y  lub S.  Ł u c y  i. —  Dnia 24. Kwietnia 
uchwalono 60,000 funt. szteil. dla emigraa- 
tów Fraccuzkich.

Z ied n oczon e Niderlandy.

’
Dnia 25. Kwietnia w yjechał N. Król 

N i d e r l a n d z k i  z B r u x e l i i  do N i v  e 11 e s, 
gdzie iest główna kwatera woyska odwodo- 
wego, zostaiącego pod rozkazami Xięcia F r y 
d e r y k a  O r a n i i .  J. K, Mość odprawi po-



pjs tego Xią£f W e l l i o g t o i a  poie*
chał tam takie.

Gazeta B r u x e l s k a  zawiera następują
cy  artykuł z B r  u x e  l i i  pod d. 23. Kwietnia:

N. Pan nasz w yd ał  ustawę nakazującą 
Vt południowych P row incjach  Królestwa N i 
derlandzkiego utworzyć gwardye narodowe, 
iakie iuż są w północnych.

Prócz tego w yd ał  tu J. K. Mość d. 20. 
b. n>. usta«vę według którey wszyscy rozsie- 
waiący wieści i wiadomości dążące -io za
trwożenia i zaburzenia; okazuiący się stron* 
mikami lub narzędziami obcego Mocarstwa, 
czyto przez m o w y i krzyki publiczne, czy  
uczynkiem lub na piśmie; nareszcie usiłuiący 
wzbudzić między mieszkańcami nieufność, 
rozterki i kłótnie, a tem bardziej bunt, będą 
ukarani podług ciężkości wykroczenia i to* 
warzyszących mu okoliczności, poiedyficzo 
lub zbiorow o, wystawieniem na widok pu* 
bliczny przez godzinę lub więcej' aż do 6ciu 
godzin, degradacyą, nacechowaniem, uwie
zieniem na rok do dziesięciu, i zapłaceniem 
od io o  do 10,000 franków. Gdyby zaś po* 
wyższe występki naruszyły rzeczywiście pu* 
bliczną spokoyność, i bunt sp raw iły ,  naów* 
czas winne w  tóy mierze osoby i ich współ* 
nicy będą skazami, oprócz kary pieniężney, 
na ciężkie roboty, na napiętnowanie, a nawet 
na ś m i e r ć ,  gdyby tego wypadła potrzeba. 
Na takich w yznaczył Król Sąd uadzwytzayny 
złożony z 8miu Radców n ajw yższego  Sądu 
Bruselskiego, z Prokuratora jeneralnego i Pi* 
sarza. Odwołanie się od tego Sądu nie roa 
miejsca, a wyroki iego msią bydź uskutecz* 
nione w 24 godzinach.

Według doniesień z G a n d a w y  ( Gent) 
pod d. 27. Kwietnia, N. Król Francuzki L u 
d w i k  XVIII. powrócił znowu do zdrowi a,  
i wyiezdza czasem na spacer. Pracuie 
ća  także codziennie z Ministrami swoimi, 
M o n s i e n r  (Hrabia A r t e a y i )  bawi przy 
mim ciągle po powrocie swoim z B r u x e l i i .  
Znayduią się oraz przy nim trzey Ministro- 
wi e :  XiV.żę 4r  e l t r  y y s k i , Hrabia B l a c a s  
d’ A u l  p i  Hrabia J a u c o o r t .  J. K. Mość 
powołał do swoiey Rady Stanu Hrabiego 
L a l l y - T a l l e n d a l  t Vicotr.te C h a  te a u* 
b r i a n d ,  pełnomocnego Ministra swoiego 
przy Dworze Szwedzkim.

Przesiadują w G a n d a w i e  Marszałek 
M a r  m o u t ,  Xiążę R a g u z y  (o więc nie test 
xv A n g lii, iak Gazety Paryzkie mylnie dono

siły'), Marszałek V 1 e t o r  . Xiąźę B e l l u n o ,  
kilku Jenerałów, P. T a b a t i e  Inspektor po
pisów i Szef Sekcyi Urzędników w Mioiste- 
riiuni woienoem, kilku Prefektów i Podpre* 
fektów.

Członki ciała dyplomatycznego zieżdzaią 
się także do G a n d a w y .  Lord F i t z r o y  
S o m m e r s e t ,  pełnomocny Minister Króla 
Angielskiego nadiechał b y ł  za L  ud w i kieu« 
XVIII. do O s t e n d y ,  l ecz  Xiążę Rejent w 
pośród tego czasu, gdy T z e c z o n y  Lord przy*  
trzymanym b y ł  w P a r y ż u  po przybyciu 
B o n a p a r t e g o ,  w yp raw ił  z L o n d y n u  do 
Króla P. Karola S t u a r t  w charakterze nad* 
zw yczaynego Posła.

P. F a g e l ,  nadzw yczajny Poseł i peh 
nomocny Minister N. Króla N i d e r l a n d z 
k i e g o ,  oddał K rólow f L u d w i k o w i  XVIII. 
nowy list wierzytelny, i przebywa teraz w  
G a n  d a  wr i e ,  gdzie znayduie się takoż Jen. 
P o z z o  di B o r g o ,  pełnomocny Minister 
Cesarza Rossyysfeiego, przysłony z szczegół* 
nćm zleceniem swoiego Monarchy. P. Ra y *  
n e v a l ,  Sekretarz poselstwa i Konzul jene- 
ralny w A ng 1 i i ,  oddał Hrabiemu J a u c o u r t 
(trudniącemu się tymczasowo icuressarr.i za* 
granicznemi) ważne 'depesze od Hrabiego de 
la  C h a t r e ,  Ambassadora Francuzkiego 
przy Dworze Angielskim, i odiechał znowu 
do L o n d y n u .

.Od dnia 14. Kwietnia wychodzi w G a n 
d a w i e  dwa razy w tygodniu pod powagą 
N. Króla Francuzkiego, a redakcyą P. Cha< 
t e a u  b r i a n d  nowa Gezeta w formacie Moni* 
tora Paryzkiego, pod tytułem: Journal unit 
versel (Dzieńaik powszechny). W pierwszych 
trzech Numerach umieszczone są pomiędzy 
innemi dwa W yroki Królewskie, wydane w 
L i l l e  d. 23. Marca. P i e r w s z y  zakazuie 
wszystkim Francuzom płacić podatki tak na- 
zywaiącemu się Rządowi Cesarskiemu, tudziez 
oddawać poborcom publicznym pieniądze dla 
niego; ópróoK tego ogłasza nieważnemi wszy* 
Stkie sprzedaże la s ó w , lub dóbr gminnych , 
kfórebyRząd ów mógł przedsięwziąć. Dru» 
gi  Wyrok zakazuie wszystkim Francuzom 
zaciągać się pod chorągwie N a p o l e o n a  
B o n a p a r t e g o ,  czyto. pod oazwiskiem kon- 
skrypcyi , czy też pod innym jakimkolwiek 
bądź pretexlem; upoważnia ich owszem do 
opierania się zbroyoą ręką każdemu prtymu* 
sowi; a oraz odprawia ze .służby wszystkich 
W o jsko w y ch  siły  lądowey i morskiey, któ
rzy zwiedzeni przez Naczelników swoich na* 
leżeli do buntu przeciw Królowi, i nakazuje 
im pórozchodzić się do domów.



F  t & n c f  a. *

Mon Dr P a r y z k i  pod d 23. Kwietnia 
umieścił (wspomniany iuż w przeszłym. Urzts 
Gazety naszey na stronnicy 372) Akt dodat
k o wy  do Kanstytucyi Państwa Francuzkie 
go, którego wstąp iest ta k i:

N a p o l e o n ,  z Bożey Laski i przez 
K onstytucje  Państwa Cesarż F r a n c u z ó w .  
W szystkim  Współczesnym i Potomnym N a
sze pozdrowienie!

„O d tąd , iak Nas życzenie Fraocyi przed 
15019 laty powołało do steru Rządu, star...iimy 

się wydoskonalić w  różnych epokach kształt 
Konstytucyi, stosownie do potrzeb i zycze* 
nia Narodu, i korzystaliśmy w tey mierze z do** 
Świadczenia. T a k  więc Konstytucje Pań* 
stwa utworzyły się z Aktów, upoważnionych 
przyjęciem ich od Ludu. Mieliśmy wtedy za 
cel urządzić wielkie systema federacyyne 
Europeyskie, któreśmy przyięli, iaho zgodne 
z duchem wieku, i dogodne postępowi cywili* 
Z3cyi. Dia uzupełnienia outgr i nadania niu 
zupełney rozciągłości i trw a ło śc i , iakie na
dać można, odłożyliśmy do pewnego czasu za* 
prowadzenie niektórych ustaw wewnętrznych, 
przeinaczonych szczególniey ku zabezpiecze
niu wolności Obywateli, Celem Naszym od
tąd będzie iedynie powiększanie pomyślno* 
ści Francyi przez ugruntowanie publiczney 
wolności. Zdąd w ynika potrzeba uczynienia 
niektórych, ważnych poprawek w Konstytu
cjach, Uchwałach Senatu i innych Aktach, 
kteremi się to Państwo rządzi. Ztych|przy* 
c z y n ,  chcąc z iedoey strony zachować z 
przeszłości, co iest dobrćm i zbawiennćro, a 
z drugiey zastosować Konfiytucye Państwa 
we wszyltkiem do życzenia i potrzeb Narodu, 
tudzież' do ftanu pokoiu, który pragniemy 
atr/ymać z Europą, przedsięwzięliśmy podać 
Ludowi dalszy ciąg urządzeń, dążących do 
poprawienia i wydoskonalenia A któw  iego 
konltjtucyynych, do zabezpieczenia praw 
Obywateli całą ich mocą, do nadania SV" 
stem^towi reprezentacyynemu całey iego to z* 
ciągłoś"!, a Władzom pośrednim znaczenia 
i powagi takich, i*kich tylko żądać m ożna, 
siowein, do pogodzenia naywyiszego ttopnia 
politycznej wolności i osobiftego bezp^eczeń* 
fiwa z siłą i centralizacją , potrzebnemi do 
tego, aby Obcy szanowali niepodległość Ludu 
Francuskiego i godność Korony Naszey. A  
przeto nafl^ptłiące artykuły, skłedaiące Akt 
dodatkowy do Konftytucyi Pańftwa, podane 
będą do wotnjgo i uroczyftego przyjęcia 
wszyfikuh Obywateli w -całe j  Francyi.41

T «  naftępnią 67 artykułów  podziuo* 
nych na 6 tytułów, a  na końcu przepisy 
powszechne o Kolleguach wybierczych i try
bie obierania; o prawie podatkowem; o Mi* 
mitrach i ich odpowiedzialności; o W ład zy  
sąd ow ey; o prawach Obywateli.

T e  67 artykułów zawieraiąr w treści co 
naftępuie:

„ W ła d z a  prawodawcza lefi przy Cesarza 
i dwóch Jtbach. Pierwsza Jzba, zwana Jzbą 
Parów,ieft dziedziczną. Członków iey Cesarz 
mianuie, a Członki te nie zmieniaią się, iako 
też ich dziedzice płci męzkiey w profiey linii za* 
wsze podług ich ftarszeóftwa. W  Jzbie tey Xią* 
żę Arcy * Kanclerz Pańfiwa przodkuie. L iczba  
P aró w  nie ieCt ograniczona. Zasiadaią w  
Jzbie, maiąc 21 lat, ale nie maią głosu fia* 
nowczego, aź  dopiero w  25. roku życia. 
Członki Familii Cesarskiey w porządku 
naltępltwa są tem samem Parami. Dru> 
gą Jzbę , nazwaną Jzbą Reprezentantów, 
Lud w y b ie r a , a  składa hę z 629 Człon* 
ków . które przynaymniey po 25 lat mieć 
powinny. Prezesa Izby Reprezentanów taż 
Izba wybiera, i iest ó n n im aż do odnowienia 
się Izb y . Członki iey dostaią na koszta p o 
dróży i przez czas posiedzenia ilość pienię* 
dzy , uchwalona prze* Zgromadzenie kon- 
Stytucyyne. Można ich zawsze na nowo 
wybrać. Izba Reprezentantów odnawia się 
zupełnie z prawa co pięć l»t. Eędąc Parem 
lub Reprezentantem można wszelkie urzędy 
publiczne piastow ać, wyiąwszy te ,  które 
do zdawania rachunków są odo wiązane. Pre* 
fekci i Podprefekci nie mogą bydź obrany* 
mi przez-Kollegiium wyb ercze Departamen
tu ,  lub O kręgu, gdzie urzęduią. Parowie 
i Reprezentanci mogą bydź  mianowani Mi* 
nistrami Stanu i Radcami Stanu. Mimstro* 
wie, którzy są Członkami Izby Parów lub 

Izby Reprezentantów, albo którzy zasiadaią 
w  niey będąc zesłanymi od Rządu, d*ią Iz* 
bom potrzebne obiaśuienia, gdy ich wyi«u 
wienie nie szkodzi dobru kratowemu. Sessya 
obu Izb maią bydź publiczne; ale Rząd mo* 
że żądać zamienienia się ich w ta jn y  W y. 
dział ,  gdy tego potrzeba. Cesarz może 
p rzedłużyć, odroczyć i rozpuścić Izbę Rę= 
prezeotantów; ale w sześć miesięcy powi* 
nien zw ołać nowe zgromadzenie. —  Rzad 
podnie proiehta do p raw a , obie Jzby mogą 
wnosić popraw ki; gdyby Rząd tych poprą* 
wek nie przyiął, Jzby obowtązauemi są g ło
sować na prawo, iakie było  podane. Wol* 
no Jzbóm wezwać R iąd  do podau>a prawa 
względem oznaczonego przedmiotu. Ż^dna



mowa napisana, w yla w szy  zdawanie sprawy 
przez Kommissye lob Ministrów, nie może 
bydź czytaną tak w iedney, j a k  drugiey J* 
zbie. Utrzymuią Kollegiia wybiercze des 
partamentowe i okręgowe. W ybierać one 
będą liczbę Reprezentantów, oznaczoną dła 
każdego Departameutu aktem i tabellą przy* 
łączonemi do ustaw y w  tey mierze. R*pre* 
zentanci mogą bydź wybierani bez różnicy 
Ba c a łe j  przestrzeni Francyi. Przem ysł i 
własność tak rękodzielna iak handlowa, bę* 
da miały szczególną Reprezent ncyę. Repres 
aentaotów handlowych i rękodzieloych wy» 
blerać będzie Kollegiium w ybiercze departa
mentowe z listy mogących byda obranymi, a 
ułożoney przez Jzby poradne. —  S ta ły  po» 
datek powszechny, czyli te gruntowy, czyli 
ruchom y, nk rok tylko można uchwalać; a® 
le podatki niestałe mogą bydź uchwalane na 
lat kilka. Żadnego podatku stałego i niesta
łego, czy  W pieniądzach, czy w naturze, po
bierać; żadoey pożyczki zaciągać, ani w 
w ielką księgę długu publicznego w p is y w a ć ;  
żadnych dóbr publicznych sprzedawać ant 
ZmieDiać; żadnego aaciągu ludzi do w oyska 
nakazać, i żadney cząstki ziemi Francuzktey 
zamienić nie można ioaczey, ty lko na mocy 
praw a. Proiekt* do prawe względem po
datków, pożyczki i zaciągu ludzi do woy® 
ska, podawane bydź maią sam ej ty lko Izbie 
Reprezentantów. —  Wszelkie A kta  RządH' 
powinien podpisać Minister, maiący sw ó y 
W yd zia ł.  Ministrowie są odpowiedzialnymi 
za A kta  Rsądu przez nich podpisane, tu
dzież za wykonanie praw. Jaba Reprezen
tantów może ich zaskarżyć, a sądzi ich Jzba 
Parów. —  Wszystkich Sędziów mtanuie Ce® 
•krz dożywctBie, w yiąw szy mianowanie Sę® 
dziów pokoiu i handlowych, które odbywać 
Się będzie iak daWniey. Żachowuie się usta® 
•łowienie Przysięgłych. Rosprawy w  tze® 
«zach kryminalnych będą publiczne. —  Fran* 
cuzi są sobie równymi w obliczu prawa, czy  
to w  przykładaniu się do podatków i pu* 
blicznych c iężarów , czy w przypuszczaniu 
ich do urzędów cywilnych i w oyjkow ych . 
Nikt nie może bydź od innych Sędziów są® 
•lżonym, tylko od ty ch ,  których mu prawo 
Wyznaczyło. Nikogo nie można ścigać, i® 
•nać, więzić, ani na wygnanie skazać, tylko 
w przypadkach prawem przewidzianych, i to 
podług przepisanego trybu. —  Wszystkim 
Wolność obrządków religijnych zabezpieczo
na. —  W szystkie własności posiadane lub 
®abyte na mocy p raw , i wszelkie sum m y, 
•akie kto, ma w Kraiu, są nietykalne.— Każdy

O by watel ma prawo drukować, i na publi
czny w id o k ' w y d a w a ć  myśli swoie, podpi* 
Sawszy swe nazwisko, nie potrzebuiąc na to 
żadncy Cenzury; zastrzega się tylko odpo
wiedzialność po wydaniu pisma przed Są® 
dem Przysięgłych- —  W szyscy O bywatele 
maią wolność podawania petycyi, które mo* 
gą podać albo do Rządu, albo do ebu Jzb , 
pod zaręczeniem Członka zalecaiącego pe- 
tycyę, a czytane będą publicznie; ieili Jzba 
przyymie ie pod ruztrząśnienie, Prezes Jzby 
zaniesie ie do Cesarza. —  Nadto, oświadcza 
Lud Francuzki, iż zdaiąc moc swoia na Re® 
prezentantów, nie nadaie im praw a wnoszenia 
do Jzby przywrócenia Burbonćw, ani żadne
go Xiążęcia a tey familii na tron, nawet gdy* 
by  Dynastya Cesarska w yg a sła ;  tudzież nie 
nadaie im prawa przywrócenia ani dawney 
szlachty feud aln ey , aoi praw feudalnych i 
czynszowych, ani dziesięcin, ani żadnego n* 
przywileiowanego i panującego wyznania re* 
ligiynego; nareszcie, nie nadaie możności za
dania w czem kolw iek uszczerbku nieodtow 
ności przedaźy dóbr narodowych, i wyraźnie 
zabrania R ządow i,  pbu Jzbóm i Obywate* 
lótti podawania w tey mierze wniosków.

Działo się w P a r y ż u  dnia 22. Kwie* 
tnia 1815.

(Podpis.) N a p o l e o n ,  

Przez C esa r ia :

Minister Sekretarz Stanu: 

(Podpis.) Xiążę B a s s a n  o.

Gazeta W i e d  e ń s k  a, która pow yższy  
proiekt Afctu dodatkowego do Konstytucji 
Francuzkich, takoż umieściła, czyni tę owa- 
gę: iż takow y nie może zadosyć uczynić o- 
czekiwaniu zadney z p a r t y i ,  które są teraz 
we F r a n c y i ,  gdyż nie widać w nim nic 
innego, prócz nowo spoionych ułomków ra® 
moty znayduiącey się w dawnych Konstytu- 
cyach ; nic nowego, mocnego i stałego. 
Wszystko zdaie się bydź znowu wyracho® 
wanem tylko na czas i okoliczności; wszy* 
stfeo zwiastuie oraz naprzód, że zniknie iak 
powstało, i iak tyle iuź dotychczasowych 
Konstyłucyi Francuzkich zniknęło.

N i e m c y ,
V

Gazeta L i p s k a  umieściła trzy urządze
nie Wielkorządztwa Królestwa Saskiego:

iw sze  pod dniem 28. Kwietnia z D r e 
z n a ,  ponawia dawnieysze ro zk a zy ,  a b j
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Wszyscy mieszkańcy składali broń i sprzęty 
w o ysn o w e, iakie mieć mogą , pod karą 
^miesięcznego uwięzienia w domu poprawy.

2gie pqd dniem 29. Kwietnia z D r e z n a  
obwieszcza,, iz na mocy najw yższego rozka
zu pułki m ilicji  S a s k i  e y  maia się zebrać 
niezwłocznie dla walczenia za  wolność Nie
miec. Wszystkie więc Władze kraiowe przy
kładać się do tego inaią iak oayczynniey. 
Żołnierz milicyi, któryby zaraz nie pośpie* 
szy ł  do swego bataliionu, uważany będzie 
iako zbieg.

3cie pod taż datą, w z y w a  wszystkich 
Officerów Saskich nieczynnych, a którym 
zdrowie dozwala ieszcze odprawić fcampa- 
niię, ażeby niezwłocznie zgłaszali sig do 
służby.

Podpisali wspomniane urządzenia Ba= 
ron v o n  d e r  R e c k  i Baron G a u d y .

Oprócz tego ogłoszono w Królestwie Sa> 
s k i  e m ,  iż urlopnicy, którzy nie są s» sta* 
nie sprawić sobie 2 koszul, pary trzewików  
i 2 par spodni, sukiennych i płóciennych, 
maia bydż w nie opatrzeni od Gmin, gdyż 
K ray nie iest w stanie rychłego, dostarczenia 
tych potrzeb.

Jarmark L i p s k i ,  iak to przew id /S ać  
b y ło  można, bardzo źle poszedł.

W  Królestwie H a n n o  w e r s k i e m  U* 
stanowiona iest Kommissya, maiąca czuwać 
nad bezpieczeństwem publicznym, a szczegól
n ie j  mieć baczne oko na podeyrzane osoby. 
Pan L e  C a m u s  (b y ły  Westfalski Mini= 
ster spraw wewnętrznych pod nazwiskiem 
Hrabiego F i i r s  t e n s t e i  n)  , aresztowany 
został w G e t t y n d z e ,  a papiery iego za = 
bra^o. Aresztowauo tam takoż mae osoby.

'J łT

D alszy  ciąg (yrzcrwancy w $2, mym S r  ze 
Gazety naszey) odezwy do Niemców:

„Powstańcie rodacy w odległych i bli* 
skich okolicach ; dzwón na gwałt biie! Patrz
c ie ,  iak okropnie czerwieni się niebo od 
nagle w y  buchuionego pożaru, Pośpieszajcie 
na ratunek, gdyż każda chwila nowe niebez
pieczeństwo przynosi. Występuycie wy mo* 
cni i dzielnil Dźwigniycie zmordowanych, 
obudźcie śpiących-, dodaycie odwagi zwąt* 
piałym , okupcie lękliwych, pilnujcie zdray* 
€ÓW. UzbraHycie się! Bierzcie oręż w ręce! 
Niech żądna walki młodzież pośpiesza kon* 

0 i wozam i; niech wszyscy zdatoi do.bro* 
ni m sicz/źni gromadzą się w roty; niech się 
Zbiorą wszyscy Żwierzciinicy dla obroyśle=

nia środków ratunku! Naśladujcie te w iel
kie czyny, przez które Lud Pruski, pod wo* 
dzą walecznego Króla swoiego, stargał kay- 
d a o y  tyrana.14

„W ystępuycie  w y  dzielni i determino* 
wani! Okażcie dowodami cnotę odwagi , 
będącey darem nieba. Przyszła  godzina, w 
którey głos Wszechmocnego przez was do 
L ud ów  przemawia. Odpowiecie przed B o
giem i ludźmi, ieżeli milczćć będziecie. W y  
jesteście wybrane narzędzia N ayw yższego, 
któremi ón opuszczoneLudy pociesza, umacnia* 
i prowadzi. Żaden z was niech się nie p yta: 
W ytrwam li szczęśliwie w tey w alce ,  alboli* 

też padnę ? Bóg iest ze sprawiedliwym i 
odważnym, a pada za Boską sprawę ten , 
który za rodzay ludzki umiera.44

„Sp raw a nasza iest sprawą Boga. W p ra w 
dzie i m y odepchnęliśmy byli  święte praw* 
djr, które nam i"uż dawno zwiastowanemi 
b y ł y ;  i my byliśmy opieszałymi sam , gdzie 
siłę i odwagę okazać należało; pogardzali
śmy O yczyzoa, za którą powinniśmy umierać! 
Lecz wszystko iuż odpokutowane; oczyści* 
liśmy się w walce, a  w  pokucie i pokorze 
przebłagaliśmy Bogs O y có w  oaszych. Dla 
tego wznoście z ufnością oczy ku Bogu; nie 
Opuści ón was. Za nasze to święte prawa 
w alczym y. Jest to życie n a sze ,  życie 
naszych żoń, dzieci i wszystkich krewnych 
naszych; są to szczątki własności n sszey  
lyydarte ze szponów głównych nieprzyjaciół 
naszych; iest' to woluość i zaledwie przez 
pół uzyskana niepodległość, za którą znowu 
na plac boiu wystepuiemy.44

, , Niech was to nie zadziwia i w żaden 
błąd nie wprawi a,  że ocknęliście się orna- 
mieni, w y ,  którym zdawało się, iż spoczy* 
wacie na łonie pokoiu. Dusząc w  sobie 
gniew schowaliście miecze do pochew, gdy 
nakoniec po długiey walce padł g łó w n y  
nieprzyjaciel pod nogi wasze; szemraliście, 
gdy obchodzono się w  spaniałomyślnie z ty 
m i, którzy was wyzuli byli 2e czci' i sła= 
w y ;  chcieliście się zemścić nsd tymi, którzy  
na pomstę waszą zasłużyli zw alaiąc oa was 
hańbę i nędzę; chcieliście ukarać pogardzi- 
cieli sprawiedliwości, »-odzaiu ludzkiego 1 po
rządku społecznego. Wićm Pan Zastępów, 
Król K ró ló w , wstrzymał ramie wasze i 
w oła ł  do w as: , ,Godzina zemsty oie w ybiła  
ieszcze; porobię znaki i cuda, abym widział, 
czyli ten zatwardziały Lud poprawić $ią 
zdoła.44 —  A zamiast ognia z oie ba i za- 
żartości miecza, zamiast pozarowey pochc* 
diii domowej w o jn y ,  tudzież spustoszenia i



i zarazy morowey, kflzsł zwyciężonym po* 
dadź palmę pókoiu przez Anioła swoiego, 
zdjął z nich ż e l a z n e  jarzmo tyrana, a na 
m i e y s c u  iego d o b r e g o , ,  w c ierpi eniach i óo 
ś w i a d c z e n i a c h  uzacnionego i p o bo ż ne g o K ró
la pos'adaił .  l e n  dał ocalonemu Ludowi 
wo l n o ś ć  i s p o k o y n o ś e ,  a  o b c e  Ludy oddali* 
ł y  się iaku p r z y i a c i e l e  d o  d o m ó w  bez zem* 
S t y ,  b e z-  z d o b y c z y ,  b ez  c z y n i eD i a  spusto
s z e ń ,  zostawiaiąc nawet to , co i m zwyctęże- 
ni wydarli.4*

„ L u d  ten niegodziwy, chociaż zla ły  się 
na niego łaska i miłosierdzie, został ie* 
dnakze zatwardziałym ; nie widziano ża
dnego żalu, żadney pokuty. W  S w iątyniach 
Pańskich nie słyszano żadnego wyznania 
tych zbrodni i grzechów, które popełnił, ża* 
dcego przedsięwzięcia do poprawy. Zaśle* 
piony, iak był,  sądzi się niewinnym; dawne 
grzechy kłam stwa, oszukaństwa, fa łs z u ,  
krzywoprzysięstwa, łakomstwa, żądzy pano* 
w an ta , ucisku i lubieżności, ponowiły się 
w tysiącznych postaciach. Lud ten naygra- 
Wał się z o k a ^ o e y  mu wspaniałomyślności 
i  twierdził ze lżelnietn, że t akowa z boiazni 
podchodzi; zaczął rozsiewać na' nowo nie 
zgodę pomiędzy Narodami; każdy dzień ro* 
dził okropne zbrodnie; zwiastowały one na- 
deyście tych czasó w , gdzie ż y w io ły  złego r 
dobrego do nowey w alki ocknąć się matą,. 
W iem , zaiąl się znowu ogień w przepaści' 
piekła, które zamknął b y ł  Król sprawiedli
w y ,  a złoczyńcy odwalili kamień od w-fitępu 
do piekieł tak dalece, że Xiążę ciemności zne* 
w u mógłj umknąć. Teraz, gdy w śród o* 
krzyków  radości wszedł do stolicy Króla 
Francuz\iegp ,, teraz dopieró- przyszedł dzień- 
■zemsty !*Ł

„ D la  tego powstańcie w y  czyści i do* 
bry, niewinni i sprawiedliwi! W z y w a  w a s  
**iećzny S ę d z ia ; Bóstwo mieszkające nad1 
gniazd.i mi,* w zyw a was do walki ze złem. 
Powinniście- z poświęceniem najdroższych: 
dóbr waszych dowieśdź, że cnota,  spraw ie
dliwość, prawda Ł niewinność mieszkają ie  ̂
stczę na z i e m i powinniście okazać,, że go* 
dnymi. iesteście wolności- i niepodległości;. 
Powinniście z ło ży ć  dowody, iż zasługuiecie- 
Pr z ey idź ze stanu upodlenia do rzędu Naro
dów • powioniście o biaw ić,  że godnymi jes
teście ,  aby ś w i ę t e  P a ń s t w o  N i e m c ó w  
1 dawnych swych gruzów znowa pow stało; 
Powinniście p o kazać,  że iesteście tym L u 
dę® wybranym, przez który p o kó j bezpie* 
Ozeństwo, sprawiedliwość, i p r u t a  znowu 
Ptzywrócoaemi bydź mogą; powinniście do-

wieśdź, że niezgoda, która was długo roz* 
d w aia ła ,  ustąpiła od was; że nieiedoość , 
która was w oiełady w p raw ia ła ,  wygnana 
została; że trwożliwość, która was uciskałaj 
zniknęła; że fałszywa wolność, która 
ślepiła, stłumioną została ; że dbćh prawdzi- 
w ey  oarodowey wielkości, któregoście utrą* 
c ii i ,  pow rócił,  i że duch zabiiaiącego rcz- 
dwoieoia od was ustąpił ; powinniście prze
kon ać, żeście doyneli do potęgi i wspaoia* 
łości szlachetnego i wielkiego Narodu , i że 
rozumicie, iak wam z posłuszeństwem i po* 
święceniem się przygotow yw ać należy te po* 
tężną obronę, która w jo tk a  z ziednoczcoey 
siły 1*4

„Z a  to prowadzą walkę, w którey macie 
się oraz stać k-arzącemi narzędziami Bóstwa, 
Waszem iest zw yc ięstw o , ieżeli zdetermino
wanymi iesteście zw yciężyć  ! Z początku ty l
ko trudna będzie w a lk a ,  gdyż ieszcze nią 
w .nyscy połączeui jesteśmy; nie toczylibyś* 
my żadnego boiu,. gdybyśmy byli tiedooczo* 
nymi iuż braćmi* Niezmierną iest siła zie« 
dnoczonego Narodu. Od wieków wzrosło 
nieszczęście E u r o p y  z tego, że razem się 
nie trzymamy. Jedność tylko- nasza może 
Światu spofcoyncść i pokoy, a prawom Na* 
rodów bezpieczeństwo powrócić!“

{ D o k  o h c z e n i e  n a s t ą p i .)

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e .

Gazeta W a r s z a w s k a  pod d. 13. Ma* 
i a ,  zawiera następujący artykuł z W a r *  
s s a w y :

„D n ia  9. b. m. ,, iako1 w  rocznice uro
dzin Jego Cesarzowicowskiey Mości, W . Xię- 
cia K o n s t a n t y n a ,  wszystkie Władze tu* 
teysze woyskowe i cywilne miały zaszczyt 
z łożyć  mu powinszowania, z wionem wyso* 
kiey iego dostojności- uszanowaniem. Od* 
prawiono potem- nabożeństwo w Kościele 
S. Jan a, późniey zaś w Kaplicy Greckiey, & 
wieczorem- riastąpiło dobrowolne teatru i ca
łego miasta- oświecenie.44 {Oprócz tego arty. 
kułu nie zawieraią Gazety W arszawskie 
Żadnych, nowin kraiowych.)

Posiedzenie publiczce T o w arzystw a  Kró
lewskiego Przyiaciół Nauk , które (iakesmy 
iuż w przeszłym J\Jrze Gazety' naszey donieśli) 
odprawiło się d. a. AJaia w W a r s z a w i e ,  za*
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gaił Prezes tegoż T o w a rzy stw a, Radca Sta* 
nu Staeisław S t a s z i c ,  następuiącem 
słow y :

Posiedzenie dzisiejsze iest razem obcho* 
dem rocznicy dobrodziejstw, naszemu Zgro* 
medzeniu przez N. F r y d e r y k a  A u g u 
s t a  wyświadczonych. Ten Miłościwy Mo* 
narcha w pierwszym roku panowania swego 
użyteczność naszego Instytutu uznał, ustawy 
iego zatwierdził, tytułem T o w arzystw a  Kró
lewskiego zaszczycił,  i Dyplomatem ustalił. 
T e y  dobroczynności pamięć przeymuie nas 
nayw yższą  wdzięcznością i głębokićm usza* 
no waoiem.

Obydwa W y d zia ły  w tćm półroczu p®» 
stepowały w przedsięwziętych pracach. W  
W yd zia le  nauk, Senator Woiewoda, Dyrektor 
publicznty E d u k acji ,  Mąż z swych nauk, z 
sw ych  cnót obyw atelskich, powszechni® w 
Narodzie p o w a ż a n y ,  a szczególniey w na- 
szem Tow arzystw ie  szanowny Stanisław P_o= 
t o c k i ,  dla przysposobienia w oyczystym  ję
z y k u  dzieła, obeymuiącego wszystkie części 
literatury, wziął na siebie część o •wymo
wie. Nad tey wygotowaniem pracował, i na 
posiedzeniach W ydziału  nauk czytał.  T e n 
że dla ułatwienia prędszego w yd rukow ania  
opisu medalów Polskich, własnym kosztem 
wygotowane ryciny, do tego dzieła potrzeb* 
ne, T o w arzystw u  oddał.

Równie świetnego w  Narodzie Polskim 
im ienia, a naszego T o w a r z y s tw a  Członek, 
Jan T a r n o w s k i ,  w yp ra co w a ł do histo* 
ryi Narodu znaczną część dzieiów panowa* 
nia H e n r y k a  W a l e z e g o ;  tych opisania 
na posiedzeniach W ydziału  czytał.

Oddaiąc należną cześć Członkow i n a
szemu, i szanowney -pamięci Joachimowi 
C h r e p  t o w i e ż o w i ,  w  tymże W ydziale  na
uk wypracował iego życia  i dzieł pochwałę 
Kollega Prałat B o h u s z .  T a  dziś czytaną 
będzie.

Tow arzystw o odebrało w tym roku od 
różnych kraiowych i zagranicznych Uczonych 
rosprawy o chorobie włosóar, kołtunem iw a- 
ney. Pisma te w W ydziale umiejętności roz- 
trząsanemi były .  W  tymże przedmiocie K o l
lega Doktor W o l f f  wygotował rosprawę. 
Obeymuie ona pew ne, niezaprzeczone zasa* 
dy, i podaie razem przez Pisarza nowe nad 
tą chorobą poczynione spostrzeżenia, w zy- 
waiac kraiowych i zagranicznych L e k a r z y ,  
b y  na nie swoie uwagi zw ró c ili ,  i w tey  
mierze własne czynili doświadczenia.

T en że  W ydział umieiętności po rozmai* 
tych doświadczeniach przekonał się, że are*

Ometr iest narzędziem wcale niezdolnem dó 
oznaczenia dobroci, czyli tęgości piews.

'I enże Wy dział zastanawiał się nad spo
sobami ulepszenia garbarniczey sztuki; g/cze- 
gólniey nad rośliną sumak, tak wgarbarnir- 
twie użyteczną. Uwagi te , w  odpowiedzi 
na zapytania Tow arzystw a przesłane, udzie* 
Iił zacnemu L i b e r z e ,  nie żałującemu pracy 
i kosztów , gońcem wydoskonalenia w Kraiu 
tey tak użytecznej sztuki w swych fab ry ,  
kach w K r a k o w i e  i w T a r n o w i e  zało , 
żonych.

Kollega Jan Krystyan H o f f m a  nn,  Pro* 
feflbr technologii w szkole prawa i admini- 
f iracyi,  w tejże  rzeczy o garbarnictwie w y 
pracował rosprawę w ykazu jącą , iakby to ,  
co w  dawnym sposobie g irbow en ia  było do* 
brem, mogło bydź z tem połączeń*, co w 
wynalazkach S e g i n s  iest użyteczne. Tymi 
środkiem wskazuie sztuce garbarnictwa do 
dalszego udoskonalenia- się postęp. T a  roz
prawa dziś Publiczności udzieloną będzie.

Doktor M edycyny Adam R u d n i c k i ,  
Autor waioey rosprawy o księgosuszy, prze
słał do T o w arzystw a  własne swe dzieło w  
rękopismie pod napisem: O przyczynach chos 
rób i  częstego pomoru bydła w Polsce, tudzież 
O sposobie ochronienia go od . takowych wy
padków. Dzieło to było rozważane przez 
Deputacyę «  W ydziale umiejętności. Usiło* 
wanióm i pracy Autora oddano p ochw ały ,  
a uwagi przez Deputacyę uczynione, temuż 
udzielonemi zostały.

B y ły  Inspektor D óbr i Lasów  narodo
wych JÓzef M a r c i s z e w s k i ,  znany iuż 

Publiczności z w ydanych przez niego dokła
dnych wzorów rejestrów gospodarskich, po, 
dał świeżo Tow arzystw u przez siebie wygo* 
towany rękopism pod naphtem: Zasady do 
cenienia dóbr ziemskich nieruchomych. Po, 
Wodem Pisarzowi do ułożenia ninieyszego 
pisma stał się Dekret Królewski w tomie 
trzecim Dzienników umieszczony, wskazuią- 
cy potrzebę wydania osobcem urządzeniem 
pewnych stałych zasad do ocenienia dóbr 
ziemskich nieruchemych. W tym zamiarze 
ułożone dzieło mogłoby do praktycznego 
zastosowania w  pracach adm inistracyjnych 
służyć z użytkiem. Jest zbiorem prawideł 
praktycznych, doświadczeniem i użyteczno* 
ścią w Kraiu naszym zaprowadzouych.

(Dalszy Ciąg nastąpi!)


